
CEN A  10 GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kalisza miesięezaie. . 2 zł. —
Z idnoszeaiem do domn . 2 zł. 50 gr.
N» prowincji i  przesyłka
P °«^w ą.....................d zł. —
Zagranieą.................... 5 zł, —

Ceza pojedyńęzcgo egzemplarza 10 gr

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
gr. 10, zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J6 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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P R O G R A M :
Tygodnia Lotniozcgo w Kaliszu od. d. 10 X do d. 26 X 1024 r.

g o d z . 7 w . C a p s trz y k  n a  u l ic a c h . 4  o rk ie s try ,
g o d z . 10 r . N a b o ż e ń s tw o  w  K o śc ie le  św . M ik o ła ja ,
g o d z . 11—12. K o n c e r ty  o r k ie s t r  n a  u lic a c h . P r e le k c je  o  lo tn ic tw ie ,  
g o d z . 12—1. P r z e ja z d  A e r o p l a n u ,
g o d z . 6  w . Z A B A W A  L U D O W A  z T A Ń C A M I .

X. K w e s t y .
A tra k c je  i z b ió rk i. P re le k c je .
K w e s ty  w ie c z o ro w e .
D a n c in g  w  s a li  K a s y n a  O f ic e rs k ie g o .
Z b ió rk i. P r e le k c je .
D a n c in g  w  sa li K a s y n a  O fic e rs k ie g o .
R a id  s a m o c h o d o w y  po  u l ic a c h  m ia s ta .  W ie c z o re m : k o n c e r t  i p r z e d s ta w ie n ie .

Komitet Tygodnia Lotniczego uprasza wszystkie organiza cje, cechy i korporacje o delegowanie reprezentantów ze sztandarami na
godz. 9£- celem przyjęcia udziału w nabożeństwie. Osoby, życzące sobie pomóc w sprzedaży znaczka lotniczego, raczą zwracać się po odbiór
puszek do Banku Handlowego w niedzielę 19. X. od godz. 9 rano.

W Imieniu Komitetu W ięck o w sk i
2047 K. K o sz u tsk i b. p r e z y d e n t  pułkownik.

SOBOTA 18. X. 
NIEDZIELA 19. X.

PONIEDZIAŁEK 20 . 
WTOREK 21. X. 
ŚRODA 22 . X. 
CZWARTEK 23. X. 
PIĄTEK 2 4 . X. 
SOBOTA 25. X. 
NIEDZIELA 2 6 . X.
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KINO—TEATR

,0HZH
Al. J ó z e f in y  15.

o z i s  -m

MI ŁOSC P A R Y Ż A N K I
(L A  G A R E  S O N N E )

Dramat w 8-miu aktach. Wictor Margueritte zmieszał z błotem kobietę francuską. Jego powieść „La Gar Sonne" jest 
wielką kolumnja. Prasa francuska w licznych artykułach dała wyraz swemu oburzeniu, i genjalny reżyser stworzył film 
— odpowiedz — Miłość Paryżanki, w którym streszcza dzieje kobiety wyzwolonej z pod tyranji tego „Co wypada". 
Żadne oskarżenie kobiety nie znalazło trafniejszej odpowiedzi. 1 seans o godz. 6-ej, ostatni seans o godz. 10-ej wiecz.

Na p ie r w s z y  s e a n s  w s z y s t k ie  m ie jsc a  I z ło ty .
p j   ^

Sala towarzystwa muzycznego w Kaliszu, ul Parkowa 3.
W NIEDZIELĘ, dn ia  19-go p a ź d z ie r n ik a  1924 rok u  o g o d z in ie  8 -e j  m inut 3 0 -c i  w ie c z o r e m  

n a k o m ity  p u b lic y sta  i p r e le g e n t  L E O B E L  M O N T en d b o m ity  p u b lic y s ta  i p r e le g e n t
W Y G Ł O S I  O D C Z Y T  p. t.

S A W I N K O W
TRUP KONTRREWOLUCJI? (na tle walki emigracji rosyjskiej i EUROPY Z BOLSZEW1ZMEM)

Bilety wcześniej do nabycia w cenie od 5 do 1 zł. w cukierni W. P. Mayera, a w dniu odczytu w kasie Sali Tow. Muz. od 6-ej wieczór.

SALA TOW. MUZYCZNEGO.
We w to r e k ,  dn ia  21 b. m  i o g o d z in ie  8 -e j  w ie c z o re m  w y g ł o s i

J A N U S Z  KORCZAK
g0* O D C Z Y T  *11

D Z I E C K ONA
t e m a t

NA
t e m a t

— — B ile ty  w o z e in ie j  do n a b y o ia  w  o u k ier n i

u c

k iern i W. P. M a y e r a .  — — V

O C Z YL E C Z N I C A  
D l a  c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

DENTYSTA

Ifiolpe * £am p erf
GŁÓWNY RYNEK JVfe 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 864



GAŁETA KtVLISKA: <— 19 p aźd z ie rn ik a  1924 r.

♦
♦
♦
♦
*

S a l a  K i n o - t e a t r u  S t y l o w e g o .  •  D w a  g o ś c i n r i e  w y s t ę p y

Stanisława ŚŁ1WINSKI6G0.
♦
♦

♦
J k

*
♦
* W REPERTUARZE: ♦

♦ W SOBOTĘ, dn. 18 października r b. ^  W NIEDZIELĘ, dn. 19 października r. b.

Z I E M S K I  R A J  S  J A K  w  „UL U “  ? ?
Rewja-operetka w 3 aktach. Rewja-operetka w 3 aktach.

U d zia ł p rzy jm u ją : panie: N o sk o w sk a , primadonna operetki lwowskiej, p. O lska, wodewilistka ulubienica Lwowa — 
od. W a lter , W irsk i, Ś liw iń sk i, L e ś n ie w s k i i G ą so w sk i. Reżyser St. Śliwiński. — Tańce układu baletmistrza A. Mo­

rawskiego. — Przy fortepianie prof. Piotrowski. — Sekretarz: Bohdan. — Początek o godzinie 8.30.
Pozostała ilość biletów do wykupienia w cukierni Mayera i przy kasie w teatrze Stylywym.
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WĘGIEL Górnośląski
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FGrsten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

I

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  I"
na w e k s le  14—2  m ie s ię c z n e .

Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić

S z a n o w n y c h  O d b io rc ó w ,
iż  dnia 15-g o  b. nt.

\
otworzyłem

KOKS ZKBRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

Koloąjaloo gastronomiczny i rybny
w dziadzińcu

domu Nr. 3, w .A le i  Józefiny, 
z czem uprzejmie się  polecam

Z wysokim poważaniem

too
CA

J. Wiśni

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

Od 14 
d o  2 2  
p r o o .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k a lo  3  m ie s ię c z n e

K AIM A ŚPitKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Podziękowanie
Miejscowy Komitet Pomocy Studentom  
Żydom w Polsce „Auxilium Academicum  
Judaicum" wyraża swoje podziękowanie 
sz. sz. p. p. Danoigierowej Leonowej 

Hoicowej E lw ir ze  
K o s try ń sk e j  
R ein E w ie

za łaskawy współudział w kweście ulicznej dnia 
16.X.24 r. na rzecz budowy Żydowskiego Domu 

Akademickiego w Warszawie. 2042

I

JL £ e v J t i e v i > i c 3
a r f y s f a  e n j a l a r z

wm-atelier
Al. J ó z e f in y  12. W ejó o ie  od  J a sn e j .

Przyjmuje jw niedzielę od 12—2 w południe.

X 1 1  * '  1  t        -  ’ — *

o Polska is tn ie jąca  od chw jli wzmożeniu się pru  
śaków i bolszewików. M usimy więc je j lę silę

Freblanka-Oehronlarka
Freblanka z wieloletnią praktyką Ł ochroniarską, posiadająca wyższe wy- +  

X  kształcenie pedagogiczne, poszukuje 
I komplet dzieci w wieku przedszkol­

nym. Wiadomości Leszczyńska, Wro­
cławska 48, między 4-6 popoł. 1979i   - - - - - - - -

 ̂Buta ca arguliesówna ■
K A L I S Z

Henryk Podch’ebmk I
DOM. DM BIEM CE I

zaręczeni w październiku. I 
Kalisz, dn. 15 października.________2044 t

Samoloty dla Polski.
Dziś, w niedzielę 19 b.in. Kalisz staje do 

apelu  pod znakiem  SAMOLOTU. t
Będzie to zapoczątkow anie tygodnia lotni 

czego. Mamy w ięc złożyć wobec św iata, a je 
szcze bardziej w obec sam ej Polski, egzamin, jak  
i o 'ile ją  m iłujem y T jak ą  Jej przyszłość za 
pew nie chcem y.
> O dparliśm y w ciężkich m om ennlach uw u 
dziestego roku dzicz bolszewicka, ocalając n ie 
ty lko  siebie, ale św iat cały od  zupełnej żagla 
dy cyw ilizacji i ku ltury ,

W roku  bieżącym  kończym y uzdrow ienie 
cudow ne sk a rb u  naszego, lecz ani na chw ilę 
nie wolno nam  spocząć na  lau rach , pók i nie o 
siągniem y zupełnego bezpieczeństw a dla naszego 
m ocarstw ow ego rozw oju i powagi.

jPoIjska albo .stanie się silą potężną, odpo 
w ładającą  swym obszarom  i ilości zaludnienia 
czyli państw em  wielkjem , albo  przesian ie  istnieć 
Polska ułom na, bezsilna, sw arząca się w ew nątrz 
a nic groźna, na zew nątrz, to  Polska czasowa, 
lo ~
S i

i grozę zapew nić, ‘bo Po lska ani ziemia, 
ani je j bogactwa, jeno tylko my, jej dzieci, — 
my polacy.

Jednym  zaś z najw ażniejszych środków , za 
pew nia |ącycli Polsce siłę, to lotnictw o.

M usim y stw orzyć rycerstw o pow ietrzne, lecz 
lem u rycerstw u imusjmy dać rum aki pow ietrzne 
a znając naszego żołnierza ,ufnie będziem y pa 
trzeć v przyszłość.

A więc pokolenie, k tó re  tyle p rac  podjęło 
dla Polski i tyle je j już na'eżilych danin zło 
żyło, m usi stw orzyć taką  flotę pow ietrzną, ja  
ka jest niezbędną, aby żaden z drap ieżnych  są 
siadów nie iw ąiył siC grabieżnych szponów wy 
ciągnąć po je j całość.

A w rogowie n a s i i z zachodiu i ze w schodu  
to potęgi nieładu.

‘ Niem cy gotują się do odw etu  i w przeszłe j 
w ojnie lo tn ictw u pow ierzą  najw ażniejszą rolę. 
Dziś już p racu je  w Niem czech 16 towarzystw, 
lotniczych w k ra ju  prócz filji w  Szw ajćarji, W io 
szeeh, FTolandji, D anji, W ęgrzech, L i lwie i L sto  
nji.

T ow arzystw a te łączą się w potężne tru sty , 
zm ierzające do podboju św iata, przez lotnictw© 
niemieckie.

A w rozczulającej zgodzie z N iem cam i P.o 
sja sowiecka na gw ałt rozbudow uje swoje lo tn ie  
Iwo. Oczywiście jesi ti;> ścisła w spółpraca pou 
egidą N iem iec d la  celów k tórych  łatw o się do
myśleć.

Program  sow iecki dop r ow adzil do tysiąca 
sam olotów  w roku 1923, a w roku bieżącym 
R osja będzie m ia ła  około  4000 aparatów .

Szkoli też sow depja odpow iednie zastępy lo 
lulków , a W Moskwie pow ołano do życia „A‘ 
kadem je inżynierów  floty pow ietrznej imienia 
Żukow skiego" W  Piotrogrodząe szkoła techm cz 
na d la m echaników  lotniczych. W yższa acrofo  
logram etryczna szkoła czerw onej floty pow ietrz 
n e j‘ w Moskwie szkoli aerofo togram etrystów , 
fotografów  i m eteorologów  dla potrzeb  w ojsk  
pow ietrznych lub oddziałów  /> nim i w spółprac.u 
jącYch. Czy w yobrażacie sobie, czytelnicy, cobv 
ló byłv za zdjęcia L ito g r a fic z n e , gdybyśm y d o p u  
śeili s a m o l o t y -bolszew ickie nad naszą slohcę?

W  Rosji p racu je  9 fab ryk  sam olot o w 
m otorów  4 i innych pom ocniczych 5, w arsz ta

neprzy.t—  . 
niej niz tn a  iądzfe i wodzie, co w ięcej, w. chw i 
li, lub naw et w cześniej, niż o trzym ane bęc«4 
w iadom ości o stan ie  .wojny". i *
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,Wvstarczy tych cytat i przykładów ,by 
każov polak zrozumiał, że bez tysięcy samololów  
i zastępów rycerzy powietrznych Polska obejsc 
sic nie może, jeśli nie chce być zaskoczoną.

Obywatele;'! staje przed Wami Polska i żąda 
od swych jsynów ptaków stalowych, własnego  
jaknajliczniejszego rycerstwa lotniczego i w as 
ncj polityki lotniczej. . . .

'Musimy isiię zbudzić w Polsce , Duch 
czv", aby chw ili potrzeby wzbiły _ się po a mc 
bo tysiące samolotów, unoszące dzielnych ioi.ni 
ków do odparcia najazdu _ i 'zapewnieni- 
scc należnego jej poważania.

Niech nie braknie między nann pode^ 
tygodnia lotniczego 'nikogo, któryby' n. • 
pieszy i- z datkiem w miarę - ii ^ ^ ^ ‘ /^ s tw o  
na nasze lotnictwo,, a w ięc na bezpieczen.

r °  SPolska o to wola, a na Jej zew ofiarnością  
odpowiedzieć musimy.

Sun vat sena w obawie że zacznie on bombar prowadzeniem prohibicyjnych ceł wywozowych  
dowac miasto ’ na zboże, mąkę i obtręby itp.)^ zmuszać wszy

O zażartości walk prowadzonych w Kanta 
nie świadczą pożary, które bądź jedna bądź dru 
ga s roba wzniecała. S raty z tego powodu wy no 
sza c-knło półtora mil jon a funtów szterlingów.

T E L E G R A M Y .
Z K o m i s j i  S e j m o w y c h .

WARSZAWA', 18. '(Pat.) Sejmmva koiuis.ja 
administracyjna pod ipmjWodnictWM1 u
go rozpatrywała a r ty k u ty 1 * J  ig  /o sta  
stawy o samorządzie w u j s ^ ; . nach przez przy

do 2000 imiesz 
i, do 500 miesz

iviuiLŵ v w ju „ ,,a . _ «nnnn~— 2-1, do 100000
! ; r " ' V ? U le  °<m  Ł z k f & ó w  przyp,

. 20 doty
czacviii wieku wymugauego dla biernego pu 
wvborczeoo, komisja większością g.ost.w okr^s 
la wiek len na 24 la la  wbrew projektowi .rzsyto

lewicowych
zgłosili wniosek (mniejszości.

W y b o r y  w  Mnglj i .

LONDYN, 18. (Pat) Należy .się spodziewać, 
że tylko 4 3  kandydatów przejdzie w  wyborach 
bez " walki, w  tej liczbie 26 konserwatystów, 8 li 
beraiów, 9 (członków ‘Labour Party, 1 niezależny. 
Tymczasowe spisy kandydatów wykWzu ą, że W 
320 okręgach wyborczych będzie toczyła się w al 
ku między stronnictwami, w r. zaś ubiegłym ta 
kich okręgów było 260. W (33 okręgach wybór 
czych gdzie zw yciężyli w r. zeszłym  w walce 
3 stronnictw', kandvdaci Labour Party, partja h 
beraiów cofnęła sw e kandlatury na korzyść kon 
serwatystów, w 11 zaś okręgach konserwatyści 
cotnęli swe kandydatury na korzyść liberałów..

Z  A n g l j i .

LONDYN, 18. (Pal) Premjer Mac Do al hza 
kończyć dziś wieczorem swą podróż .wyborczą po 
południowej Szkocji i północnej Anglji. Kanclerz 
skarb. Snowden (w przemówieniu wygloszonein w  
Edinburgu, wspominając o traktacie angin o 
wjerkim oświadczył,; że dopiero pio szczegótowem  
ustaleniu sumy, która ma być usl|a ona wierzy 
eielom rządu sowietów 1 po złożeniu przez o 
wietY* dowodów dobrej w oli rozpocznie, mory 
ior\ cznt rokowania !W'sprawie pożyczki W k a /
K m razie lrzad nie udzjeli pożyczki a zo,gwaranta 

je t\lko  pożyczkę zebraną drogą publicznej sub
skrypcji

Z j a z d  r a d y k a ł ó w .

PARYŻ, 18. (Pat.) Do Raryża przybyli po 
słowie partji .Wyzwolenia Dąbski i Rudziński, 
którzy wraz z d r  Molzcm przedstawię u lem  te 
go stronnictwa we Francji udan mę na kongres 
francuskich stronnictw radykalnych w Boulo 
one sur 'Mer, gdzie zostanie otworzony mjędzyna 
rodowy związek stronnictw radykalnych. W nie 
dzidę przy zamknięciu kongresu Herriot wygiń  
s- wielkie przemówienie polityczne.

S u n > y a t - s e n  z d o b y ł  K a n to n .

RONDYN 18. Według nadeszłych tuta; wia 
d o m d ci w  Kantonie przez 2 dni toczyły się za 
ciekle walki między stojącemi za rządem oddzia 
lin ii ochotniczemi a czerwonemi wo.skanu Sun 
vat sena Walki te zakończyły się zwycięstwem  
żołnierzy czerwonych nad wojskami ochotnicze
mi, zorganizowanemi przeważnie z kupców. \Vo;,
ska te po zajęciu miasta przez Sunyat sena cotnę 
ly się do okolicznych wiosek na połnoc od Ran 
tonu, p,,(zostawiając ina placu boju 1000 rannych 
i zabitych. S t r a t y  przeciwników wynoszą połowę 
tej liczby . . 1 .

Vv czasie walk w  Kantonie zginęło oko,o  
1000 osób cyw ilnych . . .

Okręty cudzoziemskie dozorują krążownik

S ą d  n a  b a r b a r z y ń c ó w

PARYŻ, 18. ( P a t . )  Sąd wojskowy 10 kor
pus • w Nancy odbył wczoraj rozprawę prze 
ciwko szereg,w i generałów niemieckich i once  
rów sztabowych, 'oskarżonych o to, że dn. -4  
sierpnia 1924 r. przy zajęciu miejscowości Gerbe 
Y iliier w LoLaryngji wyda* i rozkaz rozstrzela na 
znaczne, części ludności. Śledztwo w  tej sprawie 
trwam rok. W ysłuchano w  tej sprawie około  
106 świadków !m. in. żołnierzy lotaryńskich i 
alzackich, którzy swojego czasu służyli wi i&r 
mji niemieckiej. Sąd wojenny zasądził in contu 
matiam na karę śmierci 7 oskarżonych, im. m. 
gen. P lau za , 'gen. v. Berron Kilku innych oskar 
zony eh skazano na 20 lat ciężkiego więzienia.

N o w e  p i ę c i o z ł o t ó w k i .

W A R S Z A W A ’, 18 (Pat) Wobec powtarzają 
ty cii się wypadków nie przyjmowania przez pu 
bliczność biletów j5 zlotowych 2 em isji, jako 
rzekomo fałszyw ych, p o n iew & ż  są o;ne z dn. lo  
lipea 1921 r.. Bank Polski ,stwierdza, że bilety 
te sa (prawdziwe i że puszczone zostały w o 
bieg dn. 5 września 1924 r. wskutek wydrukowa 
nia w swoim  czasie w Paryżu zbyt małej llo 
ści odcinków 1 emisji z datą 23 lutego 19lJ  r. 
Rysunek i (zewnętrzny wygląd biletów o złoto 
■wych 2 emisji jest taki sam, jak biletjow 1 enusji 
7 lą różnicą, że na biletach 2 emisji zamieś zez o 
ue są obowiązujące o b e c n ie  podpisy prezesa

ankn
VV m o u j C l Y / O  w  I J  C V 1  A 1 *7 *

im.uMi Polskiego p. Karpińskiego, naczelnego dy 
rektora p. Mieczkowskiego i skarbnika p. Or 
czykowskiegc, oraz zm ienioną została treść klan 
żuli c karze za sfałszowanie. O pu sączeniu w  
obieg biletów 2 em isji z  datą 15 lipea 1924 r. 
pod ad Bank Polski o g ło s z e n ie  w  Moni orze lo t  
skin; nr. 202 z dniem (3 wrześnią 1924 r. oraz 
w prasie codziennej za pośrednictwem P .A .i,

Z r y n k u  z b o ż o w e g o .

WARSZAWA 18. Dn. 16 b.m na rynku zbo 
żowvm panowała (w: dalszym ciągu mocnift tenden 
cja na 'żyto i 'na pszenicę. Zyto sprzedawano po 
cenie: 22,50 — 23 za kwintal loco stacja za 
ladowawcza. Podaż byłtf średnio, nie pokrywała 
iednak zapotrzebowania. 'Ziai pszenicę w dobrym  
gatunku płacono około 28 za kwintal, z a  ow ies 
23- 24 zl. (Żywszy, ruch ujawniał się przy kupnie 
jęczmienia browarnianego za który płacono _ / 
zl. za kwintal loco stacja zialadowiawcza.

Paijatywyczy radykalna 
kuracja?

Czytamy w „Nowej R eform ie5 
Zło które gnębi obecnie Polskę pod wzglę 

dem gospodarczym, jest podwójne: znaczny ;spa 
dek produksji z a r ó w n o  przem ysłowej j u k  r 
uiezej, oraz nowa fala drożyzny artykułów pier 
wszej potrzeby. Nie będziemy wchodzili w tej 
chwih w ścisły związęk, jaki zachodzi między 
temi dwoma zjawiskami, ani w’ szczegółowy roz 
biór ich przyczyn. Chcemy na razie tylko siwiei 
dzić, że są dwie tych przyczyn kategorje: rzecao 
wią i społeczno psychologiczna.

Jak zwykle w  takich razach, przyczyny 
rzeczowe, dominują „a przyczyny społeczno psy 
ekologiczne są tylko zjawiskiem wtórnym.

Otóż najcięższym zarzutem jaki można uczy
nić p o l i t y c e  gospodarczej obecnego rządu w od
niesieniu do obecnego przesilenia jest, że rząd 
zwalcza przeważnie tylko owe przyczyny spo 
łeezno psychologiczne, które przeważnie nie są 
przyczynami, ale (symptom atami choroby — a 
w najmnniejszej mierze wytęża się w kierunku 
zwalczenia przyczyn istotnych, przyczyn rzecźo 
wych. Wygląda to tak, jak gdyby lekarz leczył 
szkarlatynę tylko (stosowaniem jakiejś maści ha  
to, by jznikły czerwone plamy.

Niezmiernie charakterystyczne było w tym 
względzie stanowisko p . Grabskiego, zajęte na 
jedu cm z ostatnich poisiedzeń „Narady go spo
darczej/ . .

Dałem wam (równowagę budżetową i da 
łem wam Walutę. Utrzymuję dotąd jednot i drugie 
i o lite obecna z ł a  (sytuacjo, gospodarcza nie będzie 
się zaostrzała, "co tylko od was zależy, utrzy 
mani jedno i drugie nadal. Zresztą staram się 
usilnie, (zniżeniem ceł przywozowych, na róż­
ne artykuły przemysłowe, w  nowej taryfie ee, 
nej, zniesieniem ceł przywozowych na mąkę, za

stkieh, by swoje produkty sprzedawali jak majta 
niej. Nawet poniżej własnych kosztów! Byle by  
ło łaniej! To wszystko wprawdzie dotąd nie po 
mogio, a drożyzna wzrosła i wzrastać będzie 
dalej -  a le ja staram się usilnie i ,będę dalej 
stosował te (same środki. Innych nie mam w: 
arsenale. Całą ,resztę musi załatwić samo społe  
czeństwo.

„Powiadacie, że na potanienie produkcji 
przemysłowej potrzeba inwestycji, a więc kapd 
talów, których pje można dostać? Otóż radź 
cie sobie isami jak m ożecie — ale wiedzcie, że 
musicie uczynić produkcję tańszą. Obecnie prze 
m ysi jest ciężarem dla społeczeństwa.

„Powiadacie, że Iza mała jest wydajność pra 
cy? Powiadacie, że pracujem y krócej, niż w. 
Belgji Francji, Czechosłowacji? D» tego rząd 
nie może ;się mieszać. Ten problem m usi roz 
wiązać samo (społeczeństwo.

„Powiadacie, że (kredytu niem a, a o ile jest 
to jest iza (drogi, i że to jest najważniejsza przy 
czy na złego? Może być —'lale i w dym względzie 
społeczeństwo niech |sobie radzi samp ^  Możo 
zresztą Bank Gospodarstwa Krajowego../*'

„Ja mogę Lco najwyżej jeszcze tylko przy­
znać jakieś plgi w podatkach, może i w tary" 
lach kolejowych, p ile kasy państw ow e będą 
pełne,, a pozątem... '

W  tem miejscu umilkł p. Grabski, ale po 
zwoli, że ,za niego myśl jego będziemy znuć 
dalej: „Wszyscy producenci są draby i w yzy  
skiwacze. Nie w'arci jesteście, bym sobie dla 
was łamał głowę. Quos ego.. . f

Otóż to jest w łaśnie to bardzo wygodne 
sprowadzanie wszystkiego ido podłoża spolecz 
no psychologicznego: izmuszać (bezskutecznie) 
do taniego sprzedawania i rozkazywać, „by na 
lewano z próżnego"'. To znów jest lirija najmniej 
szego oporu, tak miła polskiemu sercu. To u 
walni a od wielu m yślowych kłopjptóws — spro 
wadzą jednak równocześnie wszystko do współ 
nego mianownika p tak wielkiej prostocie, ja 
kiej skomplikolwane pbecnie żyćie niestety nie 
znosi. Na lakiem to podłożu myślowem kwitnie 
dalej, acz już teraz niewątpliwie w  bardziej cy  
wilizowanych formach, etatyzm, negatywny, jako 
jedvna obecnie postać ingerencji piaństwiK wr 
życie, a n ie może wcale rozwinąć się .sla tyzm  
twórczy.

P Grabski lekceważy sobie (przyijajmiiiej W 
zakresie czynu) tę najjaskrawszą i największą  
obecnie przyczynę zła,, jąką jest pniak i drożyzna  
kredytu priy zgoła niedostatecznym obiegu pie 
niężnnym. M ocenie sytuacji pod tym względem 
nie posuwa isię on wprawdzie tak daleko, jak 
prezes Banku Polskiego p. Karpiński, który W 
swoim  zdecydowannvm dal tonizmie nie waha 
się publicznie twierdzić, że obieg jest prawie 
nasycony i że potrzeby kredytu dyskontowego  
są prawie zaspokojone — ale przechodzi też 
bez chwili zastanowienia, bez jakichkolwiek iba 
dań, do porządku dziennego nad w szystkieini 
pomysłami, które (zmierzają do uruchomienia nie 
ruchomych kapitałów Wewnętrznych zapomocg 
surogalów pieniądza w obec oczywistych tru 
dnośc.i ściągnięcia kapitałów zagranicznych w  
potrzebnej mierze. Zresztą, jak już słyszeliśm y, 
p. Grabski każe isamemu społeczeństwu troszczyć  
się o .Hę (bolączkę, to znów odsyła je pp pom oc eto 
Banku Gospodarstwa Krajowego"'.

Inaczej p. Steczkowski:
„Jeśli nie ściągniemy kapitałów zagraniez 

nych w wydatnej mierze, to snie pokonamy prze 
silenia i stoczym y się w  przepaść. Bank Gospo 
darstwa Krajowego czyni w ysiłki w- ,tym kierun 
ku i lina pewne sukcesy — ąle to kropla w rao 
rzu. Przy tem tempie — nim słońce zejdzie, 
rosa oczy wyje. Broń Boże, by społeczeństwo; 
samo starało się o kredyty zagraniczne. Nie tyl 
ko nie uzyska niczego, ale jeszcze utriidm takąż 
akcje Bankowi Gospodarstwa Krajowego .

Głos to Kassandry — glos, który powinien  
by pobudzić rząd do energicznego szukania spo 
sobów  i dróg, do czynu ftwórczego. Ale p. Grab 
ski powiedział już swoje i teraz uporczywie md 
czy. Tak samo milczy, jak milczał po simesz 
nvch zapewnieniach p. Karpińskiego, ze „wszy 
stko (w zakresie pieniężnym i kredytowym) 
iest juz Właściwie zupełnie dobrze . Za mądry 
jest na to, by to ostatnie aprobować -  dezawu
ować. nie chciał.

IP Grabski czuje dobrze, a nawet przyzna  
je że grunt piod nogami jego w łasnych two  
rów równowagi budżetowej i złotego polskiego, 
może się zachwiać,, jeśli przesilenie nie złago 
dnieje. Jedyną ijednak, lub prawie jedyną, kon 
se k w e n c ją , jaką z tego wyciąga, jest, iż uprzedza 
zgóry społeczeństwo, że jeśli kiedyś z tenri zdo 
by czarni' gorzej dziać się pocznie, to w inę ponie 
się nie on, lecz... samo społeczeństw^
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odacy!
Aby Ojczyźnie wnlniość powrócić nie szczę 

dziliśm y krwi naszej i pnący naszej i oto stał 
się cud Ojczyzna zm artwychwstała I f

Obowiązkiem naszym  było wskrzeszenie Pol 
ski, lecz pamiętajmy, że utrzymanie Jej potęgi 
i iuepodległości jest naszem obecnem zadaniem. 
Jednym wielkim wysiłkiem wyswobodziliśmy się 
z poa panowania [wrogów naszych, a teraz wszy 
stkich s ii wytężyć musimy, aby na nowo im 
nie uledz.

OBYWATELE ZIEMI KALISKIEJ!
W walce o  wolność daliśmy niejednokrotne 

dowody m ęstwa i poświęcenia, a dziś gdy Ojczy 
zna wymaga pnący od Was pracy i ofiarności 
w rozbudowie kraj u i przygotowaniu obrony ma 
wypadek zbrojnych zamierzeń sąsiadów naszych 
bądźcie również przykładem  dla całej Ziemi Pol 
skiej f [ _, ,

• Największe niebezpieczeństwo grozi nam z 
góry z powietrza. Wojna Światowa stworzyła i  
wydoskonaliła nieznaną dotychczas broń łom ie 
two.

Rozwój lotnictwa przekracza już dziś pirzewi 
dywania śmiałków. Samoloty podnoszą się nia 
w ysokość kilkunastu tysięcy metrów; czynią 100 
kilometrów na jgodzinę, latają po 40 godzin bez 
przerwy, wożą po kilka tysięcy kilogramów ła 
dunku.

Loty odbywać |się już dziś m ogą nietylko w  
dzień ale i fw nocy, odbyWać się m ogą nawet bez 
silnika, a samoloty dzfs latają już z Europy do 
Ameryki.

Cudowne narzędzie komunikacji samoloty 
niosą cywilizację jw niedostępne dotąd kraje, ża 
dne przeszkody i w  powietrzu nie ograniczają je 
go działania, gdyż ocean powietrzny, niema  
brzegów. [ i  > 1

Ale w ,ręku podstępnych n ą p a s t n j k ó w .  lotnie 
two jest bronią straszną, morderczą.

Żadne miasto, osada, w ieś nie uchroni się 
przed bomb ar doWaniem wroga, ja  nawet zasie 
w y nasze tmogą być dziś z łatwością zniszczone. 
Już w iciągu pierwszych kilku godzinl wojny mo 
że nie zostać kamienia na kamieniu z naszych 
miaśt,, a Iw ciągu kilku idni w ojna po|wielrzna zruj 
nować może całe nasze państwo.

Przed lotnictwem najeźdźcy obronić nas mo 
że też tylko lotnictwo I

Polska nie |może pozostać w tyle za innemi 
i zyć pod ciągłą groźbą najazdu powietrznego, 
który by jniósł śm ierć i zniszczenie.

Skarb nasz (biedriły i ;tyiHko jwysjlek narodu ca 
łego jest iw stanie zapewnić konieczny rozwój na 
szego lotnictwa. Aby dać m ożność społeczeństwu  
całej Polski w ziąć judział w  tej pracy zaszczytnej, 
utworzyła się pod protektoratem. Prezydenta 
Rzeczypospopolitej W ojciechowskiego Liga Obro 
ny Powietrznej Państwa, której celem jest stvo  
rzyć potężna Polską Flotę Powietrzną.

OBYWATELE ZIEMI KALISKIEJ!
N atychm iast i bezzwłocznie zgłaszajcie się 

na członków Ligi Obrony Powietrznej Państwa i 
przyczyńcie się w ten sposób do stworzenia Pol 
skich h u icó w  Skrzydlatych, które będą postra 
chem naszych wrogów i zapewnią spokój Oj 
czyźnie. < (

■V dniach Tygodnia Lotniczego nie żałujcie 
grosza na ten w ielki cel., lecz najmniejszą skład 
ka dopom óżcie dlo wykonania tak wielkiego za 
dania dla obrony Najjaśniejszej Rzeczypospoli 
tej.

KOMITET.

Do p.p. Pracodawców!
\W niedzielę dn. 26 października odbędą 

się w Kaliszu wybory do Rady Powiatowej Ka 
sy Cnorych. Pracodawcy! wybierają z ppśiód  .sie 
bie 15 członków Rady. Zadaniem Rady będzie 
wybór Zarządu Kasy oraz kontrola jego działał 
ności. Zarząd zaś dyspońuje bardzo znacz.nemi 
funduszami i .wplacanemi w myśl ustawy w prze 
ważnej części przez pracodawców'. Fundusze te 
mają być obracane na leczenie ubezpieczonych  
zapobieganie szerzeniu isię wśród nich chorób, 
wypłatę zasiłków, budowę szpitali i zakładów le 
czniczyeh. f l

Jest w ięc rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby 
od nas jako pracodawców, weszli do Rady lu 
dzie, którzy doceńiając społeczne znaczenie, Ka 
sy Chorych, dbaliby zarazem o nasze intere 
sy. Albowiem pracownik chory jest utrapieniem  
dla każdego pracodawcy, zaś .urzędnik lub ro 
botnik zdrowy pracuje" lepiej i wytwarza wie
cej. > ,

•Mając względy powyższe na uwadze postano 
w iliśm y wziąć czynny udział w wyborach do 
Rady Kasy Chorych i wystawiliśm y listę kan 
dydatów, oznaczonych Nr. 2, na której czoło  
wych miejscach umieściliśmy ludzi znanych w  
Kaliszu ze sw ojej oWocntej i bezinteresownej pra 
cy społecznej.

Ludzie ci dają gwarancję, że będą zgodnie 
współpracować z przedstawicielam i ubezpiecza 
r.ych i ;nie dopuszczą by Rada i Zarząd Kasy 
Chorych stały się terenem niszczących i szko 
ćdiwych walk partyjnych.

Dlatego też wzywam y wszystkich pracodaw  
c c v  aby w e własnym  interesie oddali swe glo 
sy  nr listę Nr. 2. Zaznaczamy, że każdy praco 
dawca winien odebrać w. biurze Kasy Chorych, 
Warszawska 13, 2 p. swoją legitymację wybór 
ezą, bez której nie może głosować. Kartka wy  
borcza (koloru białego) winna zawierać Nr. 2. 
oraz pierwsze na liście nazwisko Bukowski Wi 
told.

Nasi kandydaci:
1. Bukowski Witold Dyrektor Po/.. Dyr, 

Ubez. Wzajmń. Wice Prezes Rady Szkolijej w  
Kapszu

2. Engelhardt Pioir, Wacław Adwokat. Ra 
dny miejski.

3. Radwan Józef Redaktor. Prezes Związku 
Przem ysłowców w Kaliszu. i

i .  Kwiatkowski W ładysław. Krawiec. Radny 
Miejski

'5. Bruśnicki Feliks. Rejent Wjce Prezes 
Rady Miejskiej. Prezes. Twa Hygien.

‘6. Brokman Jakób. Inżynier. Właściciel Fa
brvki. '

7. Olszewski Bronisław. W mściciel Zakładu
Leczniczego. ‘

8. Kelmanowa Mar ja. Nauczycielka.
9 Zbikowski Teodor. W łaściciel Drukarni,
10. Kozłowski Romuald W łaściciel Cukierni 

Kalisz, dnia 18 października 1924 r.
Demokratyczna grupa pracodawców.

KRONIKA.
_  -Z TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU  

LUDOWEGO. .
W poniedziałek dipa 20 o godz. 7 w ieczorem  

odbędzie się (walne Zebranie członków l.U .R  
Na porządku dziennym: 1 sprawozdanie or gani 
zaeyjne, 2. sprawozdanie kasowe. 3. wybór de 
legata na Zjazd i 4 w olne wnioski. Prosi o 
liczne przybycie ; • . ;__i l__L i

ZARZAD T.U.R.

-  PORZĄDEK DZIENNY SEJMIKU KA 
LISKIEGO W DN. 21 b. m. )

Uchwalenie dodatków komunalnych do pań 
siwo wych podatków: .

a) zasadniczego dodatku w wysokości bu 
proc. państwowego podatku gruntowego.

b ) 30 proc. dodatku komunalnego do pan 
stwowego podatku gruntowego na potrzeby wy 
łątkowe.

c) 50 proc. dalśzego podatku komunalnego 
do państwowego podatku gruntowego i do sa 
m oislnych podatków komunalnych na cele in 
wcstyeyjne.

d) 0,5 proc. sumy ooriotu.
e) 30 proc. udziału w e wpływach państwo 

w ego podatku dochodowego
f, 3 proc. dodatku do państwowego podat 

ku od (spożycia, zużycia względnie produkcji 
(spirytusu, wyrobów wódczanych, wina i win 
musujących oraz piw a i 15 proc. od drożdży i 
zapałek.

Uchwalenie opłat: •
a) od pódań i aktów;
b) Biura Porad Prawnych.
c) za szczepionki weterynaryjne i porady,

1 >3. Uchwalenie statutów podatkowych
a) o opłatach drogowych,
b) o dopłatach drogowych od zakładów  

przem ysłowych i handlowych za nadmierne zu 
żywanie dróg i otrzymywanie z budowy korzy­
ści.,

4 Uchwalenie statutów samoistnych podał
kÓW:

a) od przedmiotów zbytku i wygody oso  
bistej,

b) od psów myśliwskich i pokojowych,
c) od rowerów.
d) od broni myśliwskiej i innej,
e) ód gruntów n a leżą cy ch  do Państwa,
f) od (umów o przejście w łasności nicrucho 

mości.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wy­

konania budżetu.
6. Uchwalenie budżetu na 1925 rok.
7. W olne wnioski.

— SAW/NKOW — TRUP KONTRREWOLU 
CJI? (na tle walki emigracji rosyjskiej i Euro 
py z bołszewizmem.

Pod tym fascynującym  tytułem wypowie 
w sali Towarzystwa Muzycznego w Kaliszu ul. 
Parkowa Nr. 3 w niedzielę dn. 19 o godz. 8 i 
pót wieczór znakomity- publicysta i świetny pre 
legent Leo Belmont odczyt na temat rmitlumor 
fozy Sawiukowa zamierzając ukazać jej rosyjskie 
oblicze, ośw ietlić ją z punktu widzenia zawi 
łych skoków plsychologji naszych sąsiadów  
wschodnich jej znaczeniu w walce obecnej hol 
szewizmu ze światem zachodnim i na odwrót i 
wydobyć z tej sprawy afekty dziejowe pod ką 
tem wieczności. Ze względu na osobę prelegenta 
krasomówcę i treść jego prelekcji odczyt budzi 
wielkie zainteresowanie.

— ZWINIĘCIE OBOZU W KALISZU.

Ponieważ w  prelim jiiarzu budżetu państwa 
nie w stawiono pozycji na utrzymanie obozu kon 
centracyjnego internowanych (w; Kaliszu władze 
przystąpiły- do jego likwidacji. Nieruchomości 
obozu obejmą władze wojskowe.

— PAN PREZYDENT DO NAUCZYCIEL 
STWA POLSKIEGO.: „Uczymy nietylko tem, 
co piszemy i mówimy-, ale tem, częm sarnj jesteś 
my.

Uczelnie mają być zwierciadłami, w  których  
odbijają się ich  kierownicy i nauczyciele:

7 cmi słowy przem ówił Pan Prezydent Rze 
czy-pospolitej do nauczycielstwa za pośrednie 
twem „Przyjaciela Szkoły", dwutygodnika nau 
cielslwa polskiego, wychodzącego w Poznaniu, 
w pierwszym powakacyjnym Numerze.

Na treść tego numeru składają się ar ty ku 
ły wybitnych pedagogów, nadając wysoki po 
ziom naukowy pism. Na pierwszym miejscu w> 
dzimy artykuł profesora Uniwersytetu Poznań 
skiego Dr. B lachowski ego p. t. „O szkolę dla  
uzdolnionych". Dalej Dr. A. Klęsk rozwija le 
mat .zt higjeny szkolnej „Uwalnianie z gimuasty 
kii i jcfwiczeń cielesnych". Dr. Nawroczyński prze 
wodniczący Komisji Pedagogicznej Mini terstwa 
W R. i O I1 mówi o budowie i (organizacji tejże 
Komisji w Warszawie. W Turos podaje cieką 
w ych „Kilka luwag o samorządzie szkolnym Pra 
ktyka nauczycielska zaopairzona w  pracę melody­
czną T. Czapczyńskiego oraz lekcję Urbańskiego 
pod tyt. „Hołd Pruski". Sprawy szkolne zagra 
nicą podają organizację polskiego szkolnictwa w 
Brazylji w dobie obecnej St. Szumowskiego, in 
struklora szkół polskich w  Brazy-lji z ramienia 
Mm. W. R;. i O P

Wreszcie następują oceny książek i , Na 
sze Echa", W których czytelnicy wymieniają my 
śji i rozslrząsają zawiłe problemy pedagogi zne 
pytają, odpowiadają. „Nasze Echa" to specjał 
ność „Przyjaciela Szkoły".

Numer ten wydany w nakładzie 40.050 c 
gzempiarzy rozesłany został do wszystkich nau 
czycieli polskich na całym terenie Rzeczypos 
politej Wszystkich, którzy się interesują „Przyja 
cielein Szkoły" w ysyła Redakcja „P. S." numer 
ten — jako okazowy bezpłatnie.

— „Nr. 4 0 -4 2  .WIADOMOŚCI LITERAL 
KICH1, który ukazuje (się po (dwutygodniowej 
przerwie, spowodowanej Strajkiem drukarskim, 
zawiera wywiad J. Lechonia z marszałkiem Pił 
sudskim, ilustrowany szeregiem zdjęć specjał 
nych) polem ikę J. (Hulewicza z Irzykowskim o 
„niezrozumialstwo" młodej poezji polskiej, ar 
tykuł W. Grubińskiego /o Boccacciu, w iersz .1. 
ri uw ima „Podróż", szkice inform acyjne o Meran 
dzie, o literaturze tureckiej, o ostatnich jubileu 
szach muzycznych. Numeru dopełniają zwykle 
rubry-ki, zc sprawozdaniami teatralnemu A Sło 
nimskiego i imuzycznemi J. Iwaszkiewicza na 
czele. r

— DELEGACJA ZWIĄZKU STRZELECKIE 
GO l  PANA MINISTRA'.

Minister spraw wojskowych gen. dyw. Si 
korski przyjął w  dn. 7 b.m. delegację zarządu 
głównego Związku Strzeleckiego w osobach j re 
zt sa di Dłuskiego, komendanta głównego mjr. 
Kierzkowskiego. prezesa okręgu krakowskiego 
prot. Sieńki i komendanta okręgu Kalisz: p. P, 
W ilczyńskiego. i

W imienju delegacji dr. Kr. Dłuski serds 
cznie podziękował p. ministrowi za nader życzii 
we stanowisko (M. S. Wojsk, w stosunku do Zwią 
zku Strzeleckiego, który pierwszy zaczął w  Pol 
see realizować ideę przyspósobienia wojskowego 
Postulały Związku Strzeleckiego, przedstawione 
pcdczas audjencji, dotyczyły ścisiłego określenia 
zasad współpracy 'Związku z M i. S. W ojsk i w ia  
(Izami wojskowem i ńa prowincji następnie wuie 
sienią pod obrady Sejmu projektu ustawy o przy 
sposobieniu wojskowem , aby przez rychłe ucliwa 
lenie dać stowarzyszeniom  "przysposobienia woj
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S S r S S S S S S S  t a .  W yloww »  U »  0 d z ie  s ,4w n y  w r4g?
są upośledzone i lekceważone przez władze ad niniejszem podaje do wiadomości p. p. wła- r k ' ,“ * '    "  ««'"«««'<

ścicieii listów zastawnych Towarzystwa, że 
stosownie do § 50 rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej polskiej z dnia 14 maja 
r.b. o przerachowaniu zobowiązań prywatno­
prawnych, w dniu 4 listopada r.b. o godzinie 
4 po ooł. w lokalu biura Dyrekcji przy ulicy 

św. Stanisława, JS£ 6. odbędzie się
OgólEe zebranie w łaścicieli listów zastawnych Tow

Warszawskiego odbyło się p»d'przewodnictwem celem dokonania wyboru Kuratora jako re- 
p. Wojewody Sułtana posiedzenie 'kierowników prezentanta właścicieli listów zastawnych przy 
tegorocznej akcji ,,Tygodnia Akademik*c. ' przerachowaniu listów tych na złote.

Prawo wstępu na zebranie to będą miały 
tylko te osoby, które do dnia 28 b. m. po 
przedstawieniu po jadanych listów zastaw ­
nych zapiszą się w biurze Dyrekcji na listę 

uczestników zebrania.
Biuro czynne od godziny 9-ej do 1-ej. 2026

i lekceważone przez 
iminslracyjne. . {

i ’, minister przyrzekł przychylnie rozpa 
łrryc przedłożone m u życzenia Związku Slr»e 
leckiego, podkreślając, że w obecnej chwili wszęf 
ki-i konkretne zatnierzeiija Związku doznają 
jego strony- i {podległych- mu organów: jak najwy 
dawniejszego poparcia.

. ~  „TYDZIEŃ AKADAMI K A ‘.

Dnia 15 b.m. w Rektoracie -U n iw ersy te tu

tegorocznej akcji Tygodni
IS a zebraniu uzgodniono melody pracy po 

szczególnych Komisji oraz ustalono charakter 
jaki należy nadać całej akcji. A' więc — sp» 
sób zbiórek jaknajmniej uciążliwy dla społeczen 
■siwa i licujący z piowiagą sprawy.

Do znanych z ofiarności firm odwołano się 
o to, -co d ać jm  [n-ajlalwiej li j la a ty z jpjomiuięcieni 
zbiórek pieniężnych oraz zwrócono się do nich
0 pośrednictwo w rożsprzedaży publiczności zna 
ezków na fat'hunki. V'' ten sposób każdy oby 
walel bez straty czasu i (specjalnej fatygi bę 
dzir miał możność złożenia drobnej kwoty na 
bliski mu cel. I >

Firmv, które iwezmą udział w- ,akc;i otrzyma 
Ją mały pąkiecik '-okienny', który będzie służył 
dla kontroli i .przeglądu gdzie .okazać pomoc „Ty 
godniowi Akademika".

Pozatem akcja miaibyć oparła nu zorggaizO. 
waniu wielkiej lolerji, (która daje istotnie liczne 
(co 5 ios wygrywa) i duże ( amochody, konie, 
inwentarz żywy maszyny 'rolnicze, rowery sre 
bro ilp.) szanse wygrania.

FANTY cenne przeważnie zakupuje Rada 
'Naczelna z własnych (funduszów, po/atym w < a 
łym kraju rozwija isię sjlna akcja w kierunku id i 
zbierania u firm -i w domach prywatnych.

Rozpoczęło już prace /Około budowy powiło 
nu wystawowego, w  którym będą innieszcszane
1 anty loteryjne, by publiczność mogła podziwiać 
ich wartość i pokaźną liczbę.

„rl v dzień Akademika" — rozporządza ogra 
innym kapitałem, który /zapewnia powodzenie. 
Są lo liczne szeregi młodzieży, która wprowad d 
la przymus pracy .powszechnej na rzecz um-ilo 
wanei idei. A drugi kapitał? — to serca całego 
społeczeństwa zwiąże z (tym zastępem. ‘ .

r. S C. Piast 
o reformie rolne) I konstytucji.

Dnir lb  b.m. odbyło się p»d przewodnie 
lwem Prezesa Witosa posiedzenie Klubu Parła 
mentaruego P. &. L. w sprawach reformy rolnej 
oraz zmian Konstytucji i ordynacji wyborczej

Po referacie pos. Osieckiego i przeprawa 
(lżeniu wyczerpującej rozprawy, w której żabie 
rai i glos pos. Ostrowski, Dębski, Sobok Makulski 
Jedynak, Saraniecki, Gawlikowski, Ma'ik Pienią 
że:k"i dr. Kierujk, tudzież sen. Błysskosz i JJrćd 
niawski przyjęto jednomyślnie następującą re 
zolucję.:

„Klub P_ S. L. poleca Komisji Parlanientar 
•rej, wybranej dla spraw reformy rolnej, «by 
dni czternastu opracował* sformułowany ostate 
cznie projekt ustawy o wykonaniu reformy roi 
nej na pod stawie zasad ustawy' z 15 lip ca 1929 
■r. w myśl wniosków Komisji przedłożonych, 
przez referenta, a zapewniających realne i szy b 
kii- je przeprowadzenie i sfinansowanie oraz za 
pewiiienie już (na najbliższy czas dostatecznej 
ilości ziemi do parcelacji.

Do Komisji, mającej ostatecznie sformulo 
\vać projekt (ustawy, a złożonej z po . Osieckiego 
dr. Kicrnika Kowalczuka, Makulskiego, koopto 
iwano pos * ’

Na 
misji p r

przedłożenie sformułowanych zmian poszezegól 
nych artykułów (Konstytucji celem ustalenia o 
statecznej redakcji. , f

2) Klub zgadza się na zajady prpjektowia 
nych zmian iw ordynacji wyborcze j i poleca Ko 
misji Prawno Politycznej opracowanie w myśl 
tych zasad projektu ustaw. Do Komisji Prawno 
Politycznej kooptowano pós. Malika i sen. "Sre 
dniawskiego.

Uchwały Klubu dotyczące Konstytucji i o r 
d-ynacji wyborczej, będą przedłożione Radzie Na 
czelnej oraz Kongresowi Stronnictwa do o state 
eznej apronaty.

Tajemnicze uwięzienie 15 polskich 
dziewcząt w klasztorze francuskim.

„Rur. Tluslr.. jpisze:
Juz od dłuższego szasu dochodzą nas wie 

ści, że robotnikom polskim, którzy za zarób 
ku tn wyjechali do Francji, dzieje się źle. Fał 
szywa kurtuazja zamykała usta tym, którzy win 
ni mowie. Prawdziw-i jednak przy jaźń nie poiicn 
na przeszkadzać [mówieniu notujemy f*kt, kló 
ry w jaskrawości przewyższa dotychczasowe nad 
użycia a jesl o tyle przykrzejszy, że smutną w 
nim rolę odegrał duchowny francuski i zakon
nice. f •

Ol o czvtamy tw paryskie j „Polon ji ' z dnia 
;2 października 1921 r. co następuje: v

W tvch dniach przybyła do Arras młoda 
dziewczyna, która uciekła z klasztoru! francus 
skiego ź Montbrisen (Doir). Dziewczyna ta od* 
kilkunastu dni gnana strachem, tułała się, szu 
kając Polaków1. Hislorja tej szesnasto1 etniej 
dziewczyny i jjej krótkiego pobytu .we Francji 
jest tak dziwaczna i nieprawdopodobna!, że się 
wierzyć nlechce.

\ \  maju, roku bieżącego, urząd pośrednie 
twa pracy /.apisywal nai wyjazd do Francji, do 
służby domowej. To też sporo z okolic Będzina 
dziewcząt wyjechało- Przebyły one do Mysłowic 
gdzie urzad emigracyjny załatwił formalności 
wyjazdowe. Wkrótce zjawił się ksiądz, mówią
cy po polsku i wybrał 15 dzi wc/ąl od 16 do 
19 lat ‘najwyżej i wyjechał z niemi na'ychmiasl

( i t

,a. Jedynaka i Gawlikowskiego, 
posiedzeniu popoludniowem imieniem  

. . . . o j ,  r-raw no P o l  j l  vseZnej Klubu P.S.U. rćfcrui 
w sprawie zmiany Konstytucji w ygłosił pos. dr 
Kiernik. zaś w sprawie zmiany ordynacji wybór 
CZC'J ®ei1* dr, Buzek.

Po rozprawie, w której zabierali glos ppt 
Sredniawski, Kaniowski, Malik Brodecki Dębski 
Blyskosz uchwalono: f -

1) Klub przy imuje proponowane przez re 
ferenta zmiany tart 10 12, '13 21 23 26 35 36 
39, 40 42 Konstytucji’ dotyczącej rozszerzenia
alrybucji Prezydenta R zeczyp osp o litej, wieku wy 
rnaganego dla czynnego i biernego prawa wy 
borczego okręgów -wyborczych senackich uchy 

., lenia bezkarności płosłów za d/jiajłalniość poza 
: sejmową, wreszcie procederu ustawodawczego 

E ' /  stosunku Sejmu i Senatu, i poleca referentowi

I

trakt i pracować będą bez wynagrodzenia, a po 
trzech latach, t*> jest po odrobieniu kontraktu, 
będą otrzymywały zapiłatę zR dalszą pracę. — 
Miały one do obołui ośm sióstr miłosierdzia i 
jednego ojca duchownego. Nie wolno im hyło 
wychodzić poza (Obręb klasztoru. Listy do rodzi 
ców podlegały usilnej kontroli. Słowem niezent 
w zakonie.

Pewnej niedzieli kilka dziewcząt zmyliło 
czujność stróża i wyszły na wieś, jby prżypom 
nieć sobie świat wolności, po trzech1 miesiącach 
klasztornej celi. Niebawem jednak zjawił się 
ksiądz na czele żandarmów i sprowadził je z 
powrotem do [klasztoru. Tej samej nocy po ówej 
niedzieli, spuśćih' koleżanki na dół przez okno 
po rynnie z drugiego piętra Helenę Henkie, któ 
ra następnie przez parkan klasztorny po ściętom 
drzewie wydostała się na wolność.

Chociaż się mówi wciąż o Polski wrogach. 
Ze aż zamiera nieraz w człeku słuch,

My, niezbyt dawno w wolnościowych progach. 
Właściwych wrogów mamy tylko dwóch. 

Choć Litwin szczeka, chociaż Czech się stawia. 
Choć czasem kolą, jak nieznośny głóg, 

Żaden z nich Polsce drogi nie załzawia, 
Bowiem gdzieindziej tkwi nasz główny wróg. 

Dwóch mamy wrogów, dwóch wrogów od
rodu,

Gdzie owe słowo, to prawda nie kłam, 
Moskala z tyłu, zasię Szwaba z przodu,

Obaj gotowi pieprzu zadać nam,
Dwóch których chęci pchnąć mogą ku wojnie. 

Dwóch zbójów wściekłych, zajadłych
i złych,

Teraz rozpatrzmy powoli, spokojnie,
Który dla Polski głównym wrogiem z nich? 

Moskal w żydowskiej siedzący niewoli,
1 obolały m ając każdy gnat,

Zanim do czynnej dochrapie się roli,
Będzie kopany jeszcze setkę lat.

Jeszcze Japończyk kości mu nie natarł, • 
Jeszcze nie pobódł go kaukaski róg, 

Jeszcze go stłuką Sart, Mongoł i Tatar, 
Więc Moskal dla nas pośledniejszy wróg. 

Niemiec, ten brytan, co dziś na łańcuchu, 
On ma i rozum i wiedzę i moc,

On to, przy pierwszym wojennym podmuchu, 
Może świt Polski zamienić na noc.

On czycha tylko nawet się nie sili,
Aby swe myśli w tajne słowa wpleść,

On czycha tylko zawieruchy chwili,
Aby pożogę w ziemie polskie wnieść 

Jem u wciąż pachną Poznań i Pomorze,
Ta cząstka Śląska, która dana nam,

On by w wieczystą ujął nas obrożę,
By przez kraj Polski dojść do W schodu bram  

Jem u Łódź miła i węglowy basen,
1 Płock i innych m iast lechickich rój,

On raz na zawsze dałby Polsce na sen,
Aby zakończyć tysiącletni bój.

Wiedz to, Polaku, i wytężaj oczy,
W stronę Zachodu, gdzie krzyżacki gad, 

Albowiem stam tąd wróg twój główny kroczy 
Który śmiertelny cios ci zadać rad.

Ze Wschodu wzroku nie spuszcza też równie 
By nie stać celem się Marksowskich prób 

Lecz na Germanów patrz, Polaku, głównie. 
Bo oni pierwsi chcą ci usłać grób.

W l. Buchner. —

Giełda W a rsza w sk a  w Z łotych .
> N ew -Jork 5.18i

Londyn 23.31
P aryż x 0.27.31
S zw a jo a rja 0.99.80
•U p o ży o z . z ł. 6.00
4% p oż. prom . 0.75
Bony z ł.  S. II A. 0.92
Listy Tow. K. Ziem. 4J 21.75

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
wr d n iu  18 p a ± d z ie r n .  1924 r .  godac. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 75S.I m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba Zachm.
5) Wilgot. bezwzględna 6 .9  m.m.
6) Wilgot. względna 94X
7) Temp. powietrza + 6*6
8) Ilość opadów , Niebyło
9) Najwyi. tem p.j^ jT-g1 

10) Najnii. temp. \ h*§ 8
• f I P t
+ 0 * 4

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp. + « * ! .  . .  -
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Wybory do Zarządu Cechu Mistrzów Stelmachów i Kołodziej!
W niedzielę, dnia 19 października o godz. 2 p.p. 

odbędzie się w gm. Rzemieślników Chrześcijańskich 
ogólne zebranie Cechu Mistrzów Stelmachów i Koło- 
dzieji z następującym  porządkiem dziennym:

1. Zagajenie posiedzenia
2. Wybory przewodniczącego, sekretarza i assesorów 

zebrania
3. Sprawozdanie kasowe
4. Wybory do Zarządu Cechu
5. Sprawa uczni - praktykantów
6. Obrachunek sztandaru
7. Wolne wnioski.
Uprasza o liczne i punktualne przybycie

T y m c z a s o w y  K om itet.
Wrazie nie przybycia dost, ilości członków o godz. 2, 

■w tym samym dniu o godz. 4 p. p. obędzie się powtórne 
zebranie, które pomimo nie przybycia dostatecznej ilości 

osób będzie prawomocne. 1995

A\
POLSKI BANK PABCELACYJNY

Sp. z odp. ogr.
Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Ne 1340.

Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ła tn ie  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. -  -  -  -

P r z y jm u je  w k ła d y  i d ro b n e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  na n a d e r  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h .

1901

ANTĘa KCJA SEZONU!!
Po nabyciu nauki najnowszych tańców u baletmi- 

strza i artysty teatrów  Warszawskich p. L. Ginsberga 
Giniszewskiego.

Rozpoczynam w dniach najbliższych kursa tań ­
c ó w 'w e  własnej sali przy ul. Wiejskiej 14, 11 p.

Program  będzie podany w afiszach. Warunki przy-

stępne* S. GUTFREUND
naucz, tańców.

Powróciłem

Dr. Józef KROLL
chirurg.

I P r z y j m u j e  w swej klinice prywatnej 
P o z n a ń , u lica  F r. R a ta jc z a k a |l4 .

- I  i 4  — 5 ‘. T e l e f o n i  1082.

Jfiefcywała ofcassja!!
Kiedy wszystko drożeje, najtańszym artykułem jest

„KSIĄŻKA..
+  Duży wybór książek z różnych działów #

o 50°|0 taniej.
H r  Nabyć m ożna w księgarni. " W tt

2049

M JASIŃSKI
Kalisz, ul. Kanonicka 3.

W a ż n e  diet o b y w a te li
m. Kalisza i okolicy.

Moja Parow a Fabryka Wyrobów Drzewnych 
zostaje w dniu 1-go października r. b. uruchomiona w całej 
pełni. Przyjmuje się wszelkie obstalunki, jak kantówki, drzwi, 
okna, deski podłogowe heblowane i szpontowane, posadzki itp 
Z własnych i powierzonych materjałów. Fabryka poszukuje 
rutynowanego kierownika, oraz kwalifikowanych robotników. 
Wyprzedaje drzewo budowlane po cenach konkurencyjnych.

H. ZNAMIROWSKI G ó r n o ś lą sk a  9 5 .
1881 telefon 56, skrzynka pocztowa 50.

^  Bed aktor 'A'. RAHWWN”. j  ^ ; i . l J

K A Ż D Y
rowinien pamiętać, że 

Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 
„B A R W A“ 

czyści i farbuje odzież 
szybko, tanio, a dobrze. 

Zlecenia przyjmuje filja fabryczna; 
2017 Cstrów  — Rynek 29.

F U T R A
czyszczeno chemicznie zyskują na 

swej trwałości.
Szybko i najtaniej czvSci 

Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 
„B A R W A“

Zlecenia przyjmuje filja fabryczna: 
2018 Ostrów — Rynek 29.

Ofiary kwasu moczowego

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Heina Jose­
pha Bornsteina rocz. 1898 
2041

Kompletne urządzenie

SKfeePO
kolonjalnego sprzedam. 

Ostrów, ul. Kościelna Ns 7.
2043

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  
cywilno - wojskowyi mm

w Kaliszu, ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego, został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma­
ter jały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materja- 
łu, ceny nizkie. 2033

A rteret głównie po raduzyciach w jedzeniu 
i p i«.iu musi co miesiąc przeprowadzać kurację 
Ur odonalem , który go zachowa przed atakam i 
po dagryczr.cmi, reumatycznemi i kolkami nerko­
we mi. Z chwilą goy mocz przebiera kolor azer- 
w o n y  lub zawiera p asek  spieszcie po ratunek do 
U rodona lu

Środek zale­
camy przez 
prof. Lance- 

reaux  b. pre­
zesa Aka- 
dem ji Me- 

dycz. w jego 
dziele o po­

dagrze.

OGŁOSZENIE
Stanisława Kaczmarek zamiesz­
kała w Tuliszkowie poszukuje 
męża swego Józefa Kaczmarka 
który służył w ar mi rosyjskiej 
i do roku 1914, korespondował 
z nią po tym zaś czasie wieść 
o nim zaginęła. Kto by mógł 
udzielić o Kaczmarku jakich 
wiadomości proszony jest po­
wiadomić ks. proboszcza w Tu­
liszkowie lub też sąd Biskupi 
we Włocławku. 1955

O k a z ja !
Sprzedam powóz na gu­
mach, parokonny (dyszeł- 
ki na pojedynkę) prawie 
nowy, czarny. Wiadomość 
u komisarza Obozu JMo 10 
w godz. 10-12. 1987

Kołdry
przyjmuję do roboty nowe 

i przerabiam stare.
Ul. Górnośląska Na 62 m. 2

1990

l
do sprzedania.

Wiadomość. Widok 22.
1989

Jest do sprzedania

MAGIEL
Najnowszego system u w do 
brym stanie. Wiadomość: 
Dobrzecka 5. 2032

P o d a g ra
R eu m a ty zm
P ia s e k
A r t e r j o -S d e
r o s a
K w asy

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może byc u ra-
to*any , tylko przez

URODONAL CHATELAIN’A
ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY.

Urodonai Chatelain'a m eżna nabyć we wszystkich aptekach i składach
aptecznych^

P rzy  kupnie zwracać należy uwagę na firmę wynalazcy CHATELAIN'A. 
G eneralna reprezentacja Warszawa, Fredry 4, tel. 73-55 i 155-59.

Do fabryki

F ortepianów
B-ci F1BIGER, Polna Na 16 
potrzebny stolarz obznaj- 
miony z maszynami. 2024

POKÓJ
umebl. z korzystaniem ubi­
kacji poszukuje intelig. mło­

dy człowiek.
Oferty sub. „Pokój". 1930

Dnia 28 września r. b. powstało w Warszawie

Zrzeszenie polskich fabryk fortepianów i pia­
nin Rzeczypospolitej Polskiej.

Celem Zrzeszenia jest wspólna pomoc w rozwoju ro­
dzimego przemysłu fortepianowego, który w obecnych wa­
runkach nietylko rozwinąć się nie może, ale jest w stanie 
zupełnego zaniku.

Po przyjęciu statutu Zrzeszenia. Zarząd ukonstytuował 
się następująco: Prezes p. Edmund Czarnocki (fabryka Ma­
łeckiego), członkowie Zarządu pp. Adam Piątkowski i Józef 
Blumhoff (fabr. J. Kerntopf i Syn), Alfred Konopka (fabr. K. 
O. Fiedler) i Kazimierz Drygas (fabr. A. Drygas — Poznań).

Biuro Zrzeszenia mieści się w Warszawie, przy ulicy 
Nowy awiat Ne 55, m. 3 i jest czynne codziennie między 12-1 pp.

J & r tfc U  ® F o & in iś

C Z A J N IK
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DLATEGO NAJTAŃSZA.ZARAZEM

NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU.

SPYTAJCIE SIĘ SW EGO LEKARZA, a ten wam potwierdzi, że 
. . r a c o s O L "

D ruk „Gazety, K ^ is k ie j^ ^ e ja  Józefiny i.
Żądafi w aptekach i składach aptecznych.

.Wydawca -  „Gazeta Kaliska'' Sjftół. a ,ogr. odfc,


